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Bóg zapłać za wszelkie wyrazy wsparcia funkcjonowania naszej parafii!  

Poniedziałek, 6.11  
7:00 Rez. 
17:30  RÓŻANIEC WYPOMINKOWY 
18:00 Za wstawiennictwem dusz dzieci  
 abórtówanych ó łaskę ópamiętania  
 i pówró t dó Bóga dla ródzicó w tych 
 dzieci óraz wszystkich biórących 
 udział w tym prócederze 
 

Wtorek, 7.11  
7:00 + Jan i Władysława  
 óraz zmarli z ródziny 
17:30  RÓŻANIEC WYPOMINKOWY 
18:00 + Wiesława SZOTEK (od siostry z rodz.) 
 

Środa, 8.11  
7:00 + Anna OBARA 
17:30  RÓŻANIEC WYPOMINKOWY 
18:00 Nówenna dó MBNP 
 

Czwartek, 9.11 - Rocznica poświęcenia 
Bazyliki Laterańskiej 

7:00 + Helena, Stefan i Włódzimierz ŁUCKI 
18:00 + Chrzestni ródzice s p. Zófia i Jan 

Piątek, 10.11 - św. Leona Wielkiego 
7:00 Dziękczynna za uratówanie z ycia 
18:00 WYPOMINKOWA 
 

Sobota, 11.11 - św. Marcina z Tours 
105. Rocznica Odzyskania Niepodległości 

7:00 + Jan NOWAK i syn Leszek 
9:00 O bł. Bóz e, ópiekę MBNP i wiernós c  
 Krzyz ówi i Ewangelii dla naszej 
 Ojczyzny óraz za zmarłych  
 i pómórdówanych bóhateró w  
 Ojczyzny 
18:00 + Stanisław BURTAN w 2 r. s .  
 i Władysława z óna w 3 r. s mierci 
 

XXXII Niedziela Zwykła, 12.11.2023 

6:55 GODZINKI 
7:30 + Jó zef ZIELIN SKI w 15 r. s .  
 i z óna Anna 
9:00 + Wiesław PAŁKA 
10:30 Rez. 
12:00 Za Parafian. Sakrament Chrztu 
18:00 + Sylwia, Wójciech, Maria  
 i Tadeusz SUŁEK 

Z
E

S
K

A
N

U
J 

K
O

D
 

w liturgii wspóminamy s w. Leóna Wielkiegó, 
papiez a i dóktóra Kós cióła. 
 W sóbótę, 11 listópada, w liturgiczne wspó-
mnienie s w. Marcina, przypada nasze Narodo-
we Święto Niepodległości. W naszej parafii 
tegó dnia Msze s więte ó gódz. 7.00, 9.00 (w in-
tencji Ojczyzny) i 18.00. Chóciaz  z yjemy w wól-
nej Ojczyz nie, ó wartós ci niepódległós ci pówin-
nis my pamiętac  ró wniez  i dzisiaj. Pótrzeba ód-
ródzenia się naszegó naródu w wielu ró z nych 
wymiarach. Wspóminając czas trudnegó wyku-
wania niepódległós ci Pólski szczegó lnie pamię-
tajmy ó tych, któ rzy przelewali swóją krew 
i óddawali z ycie w óbrónie Ojczyzny. 
 Przyszłą niedzielę będziemy przez ywali jakó 

Dzien  Sólidarnós ci z Kós ciółem Przes ladówa-
nym. 
 Zóstały wykónane prace pielęgnacyjne zieleni 
w naszym parku. Częs ciówó zóstała ódnówióna 
elewacja kós cióła. Jak Bó g pózwóli tó na wiósnę 
dókón czymy rózpóczęte prace. Dziękujemy 
Panóm: Sebastianówi i Róbertówi Skwira z kó-
legami za wypóz yczenie i óbsługę rusztówania. 
 W niedzielę (12.11) ódbędzie się spotkanie  
dla klas VIII, któ re przygótówują się dó przyję-
cia sakramentu bierzmówania. Spótkanie róz-
pócznie się Mszą s więtą ó gódzinie 18.00, a na-
stępnie ódbędzie się częs c  fórmacyjna. 
 Niech Matka Bóz a Nieustającej Pómócy chróni 
nasze ródziny. Błógósławiónegó tygódnia! 

 

 

ANTYFONA NA WEJŚCIE  (Ps 38, 22-23)  
Nie ópuszczaj mnie, Panie, * Bóz e mó j, nie ód-
dalaj się óde mnie. * Spiesz mi na pó-
móc, * Panie, zbawienie móje.  
 

(Ml 1, 14b – 2, 2b. 8-10)  
Czytanie z Księgi proroka Malachiasza  
Pan Zastępó w mó wi: «Ja jestem pótęz nym Kró -
lem, a imię móje wzbudzac  będzie lęk między 
naródami. Teraz zas  dó was, kapłani, ódnósi się 
następujące pólecenie: Jes li nie usłuchacie i nie 
wez miecie sóbie dó serca tegó, iz  macie ódda-
wac  czes c  memu imieniu, mó wi Pan Zastępó w, 
tó rzucę na was przeklen stwó. Zbóczylis cie  
z drógi, wielu pózbawilis cie nauki, zerwalis cie 
przymierze Lewiegó, mó wi Pan Zastępó w.  
A więc z mójej wóli jestes cie lekcewaz eni i ma-
cie małe znaczenie ws ró d całegó ludu, pónie-
waz  nie trzymacie się móich dró g i strónniczó 
udzielacie póuczen . Czyz  nie mamy wszyscy 
jednegó Ojca? Czyz  nie stwórzył nas jeden Bó g? 
Dlaczegó ószukujemy jeden drugiegó, zniewa-
z ając przymierze naszych przódkó w?»  
 

(1 Tes 2, 7b-9. 13) 
Czytanie z Pierwszego Listu Świętego Pawła 
Apostoła do Tesaloniczan  
Bracia: Stanęlis my pós ró d was pełni skrómnó-
s ci, jak matka tróskliwie ópiekująca się swóimi 
dziec mi. Będąc tak pełni z yczliwós ci dla was, 
chcielis my wam dac  nie tylkó Bóz ą Ewangelię, 
lecz nadtó dusze nasze, tak bówiem stalis cie się 
nam dródzy. Pamiętacie przeciez , bracia, naszą 
pracę i trud. Pracówalis my dniem i nócą, aby 
nikómu z was nie byc  cięz arem. Tak tó ws ró d 
was głósilis my Ewangelię Bóz ą. Dlategó nieu-
stannie dziękujemy Bógu, bó gdy przejęlis cie 
słówó Bóz e, usłyszane ód nas, przyjęlis cie je nie 

jakó słówó ludzkie, ale jakó tó, czym jest na-
prawdę – jakó słówó Bóga, któ ry działa w was, 
wierzących. 
 

(Mt 23, 1-12) 
Ewangelia według  Świętego Mateusza  
Jezus przemó wił dó tłumó w i dó swych 
ucznió w tymi słówami: «Na katedrze Mójz esza 
zasiedli uczeni w Pis mie i faryzeusze. Czyn cie 
więc i zachówujcie wszystkó, có wam pólecą, 
lecz uczynkó w ich nie nas ladujcie. Mó wią bó-
wiem, ale sami nie czynią. Wiąz ą cięz ary wielkie 
i nie dó uniesienia i kładą je ludzióm na ramió-
na, lecz sami palcem ruszyc  ich nie chcą. 
Wszystkie swe uczynki spełniają w tym celu, 
z eby się ludzióm pókazac . Rózszerzają swóje 
filakterie i wydłuz ają frędzle u płaszczó w. Lubią 
zaszczytne miejsca na ucztach i pierwsze krze-
sła w synagógach. Chcą, by ich pózdrawianó na 
rynkach i z eby ludzie nazywali ich Rabbi. A wy 
nie pózwalajcie nazywac  się Rabbi, albówiem 
jeden jest wasz Nauczyciel, a wy wszyscy jeste-
s cie brac mi. Nikógó tez  na ziemi nie nazywajcie 
waszym ójcem; jeden bówiem jest Ojciec wasz, 
Ten w niebie. Nie chciejcie ró wniez , z eby was 
nazywanó mistrzami, bó jeden jest tylkó wasz 
Mistrz, Chrystus. Największy z was niech będzie 
waszym sługą. Któ się wywyz sza, będzie póni-
z óny, a któ się póniz a, będzie wywyz szóny». 

 

Nr 36/2023 (976) do użytku wewnętrznego 

Pismo Parafii pw. Matki Bożej Nieustającej Pomocy w Krakowie-Mydlnikach 



 

 

Krzysztof Wons SDS/Salwator (niedziela.pl) 

  
 

    PSYCHOLOGIA KRYZYSU I JEJ ETAPY 
 

 Psychólógia kryzysu jest dziedziną nauki, któ ra 
zajmuje się badaniem reakcji człówieka na trud-
ne sytuacje z yciówe. Kryzysy mógą przybierac  
ró z ne fórmy, takie jak utrata pracy, rózwó d, 
s mierc  bliskiej ósóby czy chóróba.  
 W niniejszym artykule skupimy się na przebie-
gu psychólógicznym kryzysu óraz przedstawimy 
przykłady, któ re pómógą nam zrózumiec  tę te-
matykę. 
 Pierwszym etapem przebiegu kryzysu jest 
szók. W tym mómencie człówiek ódczuwa 
ógrómne zdziwienie i dezórientację wóbec sytu-
acji, któ ra gó spótkała. Na przykład, gdy ósóba 
traci pracę, móz e byc  zaskóczóna i nie wiedziec , 
jak sóbie póradzic  z nówą sytuacją. Szók móz e 
trwac  kró tkó lub dłuz ej, w zalez nós ci ód indywi-
dualnych cech człówieka. 
 Kólejnym etapem jest zaprzeczenie. W tym 
mómencie człówiek ódmawia przyjęcia rzeczy-
wistós ci i pró buje ignórówac  lub minimalizówac  
kryzys. Na przykład, ósóba, któ ra dówiaduje się  
ó s mierci bliskiej ósóby, móz e nie chciec  uwie-

rzyc  w tę infórmację i zachówywac  się tak, jakby 
nic się nie stałó. Zaprzeczenie jest częstó mecha-
nizmem óbrónnym, któ ry pómaga człówiekówi 
złagódzic  bó l emócjónalny. 
 Gniew jest kólejnym etapem przebiegu kryzy-
su. W tym mómencie człówiek ódczuwa frustra-
cję, złós c  i niezadówólenie z sytuacji, w któ rej się 
znalazł. Na przykład, ósóba, któ ra dós wiadcza 
rózwódu, móz e byc  ws ciekła na swójegó byłegó 
partnera lub na samegó siebie za tó, có się stałó. 
Gniew jest naturalną reakcją na utratę i móz e byc  
wyraz any w ró z ny spósó b, na przykład póprzez 
agresję lub izólację. 
 Negócjacje są kólejnym etapem przebiegu kry-
zysu. W tym mómencie człówiek pró buje znalez c  
rózwiązanie lub wyjs cie z trudnej sytuacji. Na 
przykład, ósóba, któ ra straciła pracę, móz e róz-
waz ac  ró z ne ópcje zatrudnienia lub szukac  
wsparcia ws ró d bliskich. Negócjacje mógą byc  
trudne i wymagac  czasu, ale są waz nym krókiem 
w prócesie adaptacji dó nówej rzeczywistós ci. 
 Depresja jest kólejnym etapem przebiegu kry-
zysu. W tym mómencie człówiek ódczuwa smu-
tek, beznadzieję i utratę zainteresówania z yciem. 
Na przykład, ósóba, któ ra dós wiadcza pówaz nej 

 

 
 
 Zwró cę uwagę, z jaką óstrós cią i stanówczós cią 
Jezus demaskuje póstawę faryzeuszó w i uczó-
nych w Pis mie. W słówach Jezusa ukryty jest 
głębóki bó l. Cierpi, patrząc na leniwe i zatwar-
działe sumienia ludzi ódpówiedzialnych za reli-
gijne wychówanie naródu. Głębia sumienia decy-
duje ó głębi samóóceny, mys lenia i póstępówa-
nia. Có mógę pówiedziec  ó óbecnej kóndycji mó-
jegó sumienia? W jakich słówach zwró ciłby się 
dó mnie Jezus, patrząc na móje sumienie? 
 Dramat faryzeuszó w i uczónych w Pis mie pó-
legał na tym, z e chóciaz  znali dóskónale Prawó  
i skrupulatnie je wypełniali, ich serca pózóstawa-
ły martwe i nieprzemienióne. Wymagali wiele ód 
innych, a nie pótrafili wymagac  ód siebie. Dóbre 
uczynki słuz yły im jedynie dó karmienia swej 
pró z nej chwały. 

 Czy jestem wóbec siebie wymagający? Czy 
pótrafię kwestiónówac  w sóbie pró z nós c  i uda-
wanie? Czy nie ma we mnie tendencji dó wynó-
szenia się pónad innych? Czy nie jestem uzalez -
nióny ód ludzkich póchwał i ópinii? 
 Spójrzę głębiej na móje zajęcia i spełniane pó-
sługi. Wymienię przed Bógiem móje najwaz niej-
sze óbówiązki pówółania. Przyglądając się im, 
zapytam siebie, ó có dbam w nich – ó Bóz ą chwa-
łę czy ludzkie względy? 
 Jezus zachęca mnie dó pielęgnówania w sóbie 
póstawy pókóry i uległej słuz by. Có w móim  
códziennym pósługiwaniu wymaga óde mnie 
największej pókóry? Có mnie póniz a? Czy jest we 
mnie bunt i niezgóda na te sytuacje? 
 Zaprószę Jezusa w te sytuacje, któ re kósztują 
mnie najwięcej pókóry i uległós ci. Będę trwał  
w módlitwie serca: „Jezu cichy, serca pókórnegó, 
uczyn  serce móje według serca Twegó!”. 

 

 

 
 
 Dzisiaj pierwsza niedziela miesiąca. Pó 
Mszach S więtych adóracja Najs więtszegó Sakra-
mentu. Pó Mszy ó gódz. 9.00 zmianka ró z an có-
wa, a pó wieczórnej Mszy s więtej Uwielbienie 
Jezusa i kólejne spótkanie edukacyjnó-
warsztatówe na temat Pierwszej Pómócy Emó-
cjónalnej. 
 Dó 8 listópada duszóm w czys c cu móz emy 
ófiarówac  dar ódpustu zupełnegó za póbóz ne 
nawiedzenie cmentarza i zmó wienie módlitwy 
w ich intencji, spełniwszy pózóstałe zwykłe wa-
runki ódpustu, tó znaczy: stan łaski us więcają-
cej, przyjęcie Kómunii S więtej, ódmó wienie mó-

dlitwy w intencjach wyznaczónych przez Ojca 
S więtegó, wyzbycie się przywiązania dó grze-
chu. Do środy o godz. 17.30 módlimy się na 
ró z an cu i wypóminamy naszych bliskich zmar-
łych. 
 W s ródę ó gódz. 18.00 Msza s więta z Nówen-
ną dó MBNP. 
 W czwartek Rócznica Pós więcenia Bazyliki 
Lateran skiej, któ ra jest katedrą Rzymu. Dó dzis  
nad wejs ciem dó Bazyliki Lateran skiej znajduje 
się łacin ski napis: „Matka i Główa wszystkich 
kós ciółó w Miasta i S wiata”. 
 W II piątek miesiąca w czasie Mszy ó gódz. 
18.00 módlic  się będziemy za dusze, któ re wy-
póminamy w naszym kós ciele. W tym dniu  

 

 Ludzkie spójrzenie na s mierc  przywółuje ób-
raz straty, któ ra bardzó częstó bóli i pózóstawia 
pustkę, któ rą z czasem jedynie uczymy się ak-
ceptówac . Jednóczes nie dós wiadczamy wiary  
w jednós c  Kós cióła ziemskiegó i niebian skiegó. 
Móz liwós c  módlitwy za zmarłych, óbcówania ze 
s więtymi wprówadza nas w duchówy, mistycz-
ny wymiar tegó, w jaki spósó b trwamy w jednó-
s ci z Bógiem, jednós ci, któ rej s mierc  nie jest  
w stanie pókónac . Dlategó módlitwa za zmar-
łych ma wartós c  spótkania ze zmarłymi, tróski  
ó nich, wiecznej dla nich miłós ci. „Pótrzebują tej 
ódróbiny s wiatła, by trafic  dó dómu Ojca, by 
skró cic  ich męki czys c cówe”.  

 Łącznós c  ze zmarłymi tó niewykluczanie ich  
z przestrzeni rózmó w, któ re w ródzinie się ód-
bywają. Tó nószenie ich w swóim sercu i pełnia 
wiary w móc działania módlitwy w ich intencji. 
Tó pózwólenie sóbie na tęsknótę. Człówiek wia-
ry wie, z e jegó bliscy „nie znikają”, ale z yją dalej, 
tylkó nie mają ciała tu na ziemi. Ta mys l móz e 
byc  pókrzepiająca szczegó lnie w mómencie 
utraty bliskiej ósóby. Mó dlmy się za zmarłych, 
aby szybkó mógli trafic  dó nieba. Z drugiej stró-
ny prós my zmarłych z naszych ródzin (naszych 
„prywatnych s więtych”) ó órędównictwó we 
wszelkich sprawach i pótrzebach. Niech ich dó-
bre uczynki będą przykładem dla naszegó z ycia.  

(„Wierzę w Kościół Chrystusowy”, episkopat.pl) 

chóróby, móz e czuc  się przygnębióna i niezdólna 
dó cieszenia się códziennymi aktywnós ciami. 
Depresja móz e byc  trudnym etapem, któ ry wy-
maga wsparcia i prófesjónalnej pómócy. 
 Ostatnim etapem jest akceptacja. W tym mó-
mencie człówiek przyjmuje rzeczywistós c   
i zaczyna adaptówac  się dó nówej sytuacji. Na 
przykład, ósóba, któ ra straciła bliską ósóbę, mó-
z e zacząc  akceptówac  jej ódejs cie i skupiac  się na 
wspómnieniach i pózytywnych aspektach ich 
wspó lnegó z ycia. Akceptacja nie óznacza zapó-
mnienia, ale umóz liwia dalsze funkcjónówanie  
i rózwó j. 

 Przebieg psychólógiczny kryzysu jest złóz ó-
nym prócesem, któ ry óbejmuje szók, zaprzecze-
nie, gniew, negócjacje, depresję i akceptację.  Kaz -
dy z tych etapó w charakteryzuje się innymi emó-
cjami i zachówaniami, któ re są naturalną reakcją 
na trudne sytuacje z yciówe.  Waz ne jest, aby pa-
miętac , z e kaz dy człówiek móz e przechódzic  
przez te etapy w ró z nym tempie i w inny spósó b. 
Wsparcie, zrózumienie i prófesjónalna pómóc są 
kluczówe w prócesie zrózumienia i radzenia 
sóbie z kryzysem. 

Pózdrawiam serdecznie, 
Ks. Damian 


